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I poi«l4feU£Jivch o 23 proc. drotei. Na zasatfzic uchwal Zlezda Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych w k ronke DOdlezaia opłaci 

Kupllti bony t ł t fe , 
to Je trzymali 

We sprzedawał spekulantom I 
Nie wymieniaj na markll 

(Telefonem z Warszawy). 
Wczorajsza pairfka przy obro 

tachj : złotowych, wprowadziła 
wielki zamęt w regulowaniu 1 

Powodem ograniczenia wy­
płat na złote było wykupywa­
nie złotego przez giełdziarzy 

obroUch oszczędnościowych warszawskich w celach speku-
flotowych. 

Publiczność zaczęła wycofy­
wać złożone owa+dnooci A-
by ruch ten uredrtowftc, wyda­
ne sbatatb zarządzenie, dozwa­
lające podejmowania 
l* ttm złotych eMawrii. 

lacji. zwłaszcza po zamknięciu 
giełdy dewizowej bon złoty stał 
ste poszukiwanym artykułem 
spekulacyjnym. 

W każdym razie w obecne! 
chwili iiema żadnych obaw 
zniżki bonów złotych. 

Ustanowiono komisję 
do regulowania obrotów w bankach 
t dewizowych 

W dniu dzisiejszym utworzo­
na, 'zostanie przy minlsterjum 
sfcftrbu komisja dewizowa, któ­
rej udaniem bodzie reguło wa-
a»P obr»t6w walutowych w 

(Telełonetn z Warszawy), 
bankach dewizowych. 
, W skład komisji wejdą, poza 
przedstawiciele lam] minlster­
jum skarbu i P. K. K. P.. repre­
zentanci banków. 

Lichwa towarów włókienniczych 
* I obuwia 

Qy inwi jwto n» tych łupitfeM? 
<T ikifm z-Warsśawy). 

Od wczoraj podskoczyły ce­
ny na materiały sukienne i na 
obuwie o 100 — 200 proc. Wi-
da Matmy na Nowym Świecie 
nk wysuwie pófbndkl męskie 

w «awk PO* mtikm* nurek 1 
WsćOttcIe ratunki materiałów 

włókienniczych podskoczyły 
njemal w trójnasób., 
, I to wszystko w kraju, sław­

nym z swego Manchesteru łódź 
kiego, w kraju, gdzie tyle skóry 
wolej i cielęcej. 

f f 

Bezczelny krzyżak rzuca wolnej Polsce w twarz: 

Powstałaś i żyjesz z cudzej krwi 
Pra«dstew]|clfel poUkwgo rządu 

v ftantwczel * dtoitojfej nocie pitlnałt prutk* wonmcjt 

• •< 

Pruski prezydent mfalsirow 
Braun w jednym ze swych pu­
blicznych wystąpień mfał czel­
ność powiedzieć, że „Polska od 
zyskała swą niepodległość dzlę-

M H n n R 

ki krwi przelanej przez innych'', 
a teraz „przemocą . wydziera 
mniejszość kwi nie tylko język 
ojczysty, ale i ojczyznę''. 

Przedstawiciel Polski w Ber-
i i '• i 

linie wystosował ostrą notę do 
rządu pruskiego, w której w 
sposób stanowczy protestuje 
przeciwko aroganckim wystą­
pieniom dygnitarza pruskiego. 

Podczas procesji wynikła bitwa 

o cudowną laskę św. Eligjusza 
Rozwleczony tłom fanatyków 

wrzucił burmistrza do ognistej lawy 
RZYM, 20. 6. tlel . własny*. 
Największy wulkan Eurppy. 

Erna, „piekielna góra", zleje 
ognistą lawa.. 

Lawa płynie olbrzymleml 
potokami wysokości 7 stop 
trzema rozłozysteml strumie­
niami. 

. Jeden z nich staczał sło wol 
no z gór w kierunku miastecz­
ka Linguaglossa. Zagłada do­
mostw i rodnoSći zdawała się 
nieuchronna. 

Widząc to. przerażona lu­
dność Unguagtossy wyległa z 

przechowuje się słynąca cuda­
mi 

laska św. Eligiusza. 
KHkiirjtsięczna procesja wy­

ruszyła niosąc tę relikwię na 
japftitanid ognistemu potokowi. 

Nwaz z ust tysiącznego tłu-
im dobył się okrzyk radości: 
albowiem dojrzano jut zdała, 
jak potok lawy rozdziela się 
na dwie odnogi omijające Lin-
fMfflossę. 

Nagle do procesji Ifnguaglos 
"syńczyków poczęła napływać 

procesję naprzeciw potoku. ł*b»sc sąsiedniego mlastecz^ 
modląc słe I błagaftc, hy Opa-Hca, CastygUone, którenw za-
tranofó odwróciła Ttłeszczesde Urażało , w:Jaśnie Jedno, z łych 
od miasteczka. i |rozgałęzień/ ',. i\ ,.., 

W kościele Linfuack*sy Z pocaąłku jicnstnkY' pre> 

cesji nie zwracali nato uwagi 
lecz wtem rzucił ktoś podej­
rzenie, ze nowoprzybyli szy­
kują zamach" 

na laskę św. EUgJusza. 
że chcą tę cudowną laskę ode­
brać, by za pomocą jej cudo­
wnego działania odwrócić nie­
bezpieczeństwo od wrót wła­
snego miasteczka. 

Tego było za wiele zabobon­
nym mieszkańcom Lingua­
glossa. Rzucili się na nieszczę­
śliwych sąsiadów, dopuszcza­
jąc się nfiUch , 
prawdWwte dzik** iteedaL 

i; Między Inne ml zrzucono ze 
skały do potoków gotującej 
m w y ^burmistrza Castigllo-
ne. ' • 

Nie otwierajcie 
domu przed wytę­
pieniem robactwa 
Jak nas informują ze źródeł 

miarodajnych, glełdi walutowa 
zostanie otwarta w hajblizszyni 
czasie. | • 

Ameryj 
Pani Wi 

nie tyczy 
MOSKWA, 19J5. 'JRud Sta­

nów Zjednoczonych po- raz dru­
gi dal odmowną odpowiedz ni 
prośbę rządu moskiewskiego o 
zezwolenia na wjazd do Ame­
ryki dla żony prezes- wcika, to 
znaczy — prezydenta czerwo­
nej republiki mc*kiejwskie] Ka-
llntna. „Towarzyszf Kalin (na 
projektowała udać się do Sta­
nów Zjednoczonych Jw celu, ze­
brania ofiar na odżywianie gło­
dnych dzieci w RosR. j 

DEPESZE 
Z OSTATNIEJ NOCY 

W Gdańsku liczba członków? 
niemieckich organizacyj woj-| 
skowych przewyższa. i0 tysic-| 
cy. ; i 

Na SUska Opolskta strajk 
zlikwidowano Jul całkowicie. 

PoDMbpHote Marcraktewi-
cza, który runął z aeroplanu 
wskutek ekspłosfl masoni: od­
był się wewrał w PdznaaiiŁ | 

Aptekarze nte chcą zrażać ludzi 
do chorób 

£•4*1* Jwlynte 25 proc podwyłkl 
za lekarstwa 

i (Telefonem z Warszawy). 
W Radzie drogfstów marz>-' wczorajszej tragicznej nocy 

no oo niedawna w związku z'walutowej zeskromnieli jednak 
podskakuMceml walutami obce-1 aptekarze i zadowolą się 25 
ml O podwyżce nQ proc. za'proc. podwyżką. 
t*eklóie towary apteczne. Po 

Czyżby pasek oświatowy? 
CzytelnłCy aąsl uskarżają się nich, przyczem nie ustalają, 

na praktyicl, uprawiane przez | wiele to wpisowe ostatecznie 
gimnazja prywatne, które obec- [będzie wynosiło. 
nie jut domagają sle od rodzi­
ców uczniów opłaty części wpi­
sowego za rok szkolny, rozpo­
czynający się po feriach let-

; Czyżby nastał nowy pasek, 
tym rażeni oświatowy? 

Co na to władze szkolne? 

Tujami wMoTzg ftw 
Na pobołpwłsko pozostały ł tó 

tyltco rozbRW 
Paniczna ucieczka z h « ^ 

wałutowitih 
Uderzyć na letniska 

O godzinie • rano w Warszawie mtotszs 
Do widzenia 

A Jut o 10 I p*ł r«M w 
witasz znajomych 

(Od wrwiwtkieoo ttornpomdmtay 

(Od go korespondenta). 

Powszechna służba pomocnicza 
Komisia wojskowa, obradu-1 służby wojskowej i ustaliła 

jąca nad projektem ustawy o wiek poborowych do służby 
powszeclinym obowiązku sluż-|pomocnidfcj| ać 17 do 55 roku 
hy wojskowej obostrzyła zna-j życia, 
czoie kary za uchylanie się od i 

Energiczna walka z czarną dla upryszków. 
giełdą, zapoczątkowana , sJas^ŁSk-ltrudno^ci. 
kim sukcesem w dniu onegdal- ~ 
szym, rozwijała się w dalszym 
ciągu nocy ubiegłej. 

Ogólne kierownictwo akcją 
spoczywa i nadal w rękach nad­
komisarza Wiskowsklega, który 
w sferach waluciarskich — bu­
dzi oszałamiający postrach. 

Wyniki, jakie przyniosła noc 
dzisiejsza, nie są oczywiście ju> 
tak imponujące jak wczoraj. 
Czujność waluciarzy potroiła 
się. Większa część mieszkań 
zastali wysłai nicy p, Wiskow-
skieeo zamknięte na wszystkie 

wahitowycA 
- T - - - . ^ - , . ^ażdy4z nicli, 
posiada paszport zagraniczny z 
wizą niemiecką łub czeską. 

W nielicznych mieszkaniach, 
udzie właściciele pozostali na 
miejscu, panuje idealna „czy­
stość": ani .-jednego dolara, ani 
jtdneco „Reicłisbanknotu'', ani 
jednej ałdeji 

Mimo to aresztowano szereg 
nowych, -niebezpiecznych dla 
skarbu osobników, co do któ­
rych Istnieją poważne poszlaki. 

Dziś punktualnie o godzinie 
9-ej rano z lotniska na polu Mo~ 
kotowskiem wyleciał do Kra­
kowa pierwszy próbny samolot 
komisyjny, należący do linjl 

| napowietrznej „Aeroiloyd". 
i W locie wzięli udział: przed* 
! stawicie! sztabu generalnego 
kpt. Kwieciński oraz delegaci 
ministerjum kolei żelaznych 
pp. dr. OałeckiJ dyr. Czapski. 

Przelot potrwa 1H gatehiy. 
jednakie wobec sltuefo prze­
ciwnego wiatru podróż prawdo 
podobnie nieco się przedłuży. 

Aparat poprowadził pilot Ta-' 
deusz Karpiński 

Stała komunikacja] pasażer- I 
ska na Unfl Warszawa — Kra- ' 
ków uruchomioną będzie w nah 
bliższych tygodniach. 

GIEŁDA 
11. 
P- jlajądlowy r4-4pll. i P HO, 

P.. Przem.-we "Lw; 20. 18. 25. 
Liczba uprawiających ztnrod- B.'Zachodni 500, "475. 

niczą spekulacje bandytów wa-
lufowych. osadzonych w kry-

Prezydent Rzeczypospolitej 
przypomina zasady prawdziwej 

demokracji 
Podczas pobyui na Górnym 

Śląsku .odwiedził p. prezydent 
Rzeczypospoiiu-j imte ołowiu i 
srebra w Strzybniey. Na eze^ć 
dostojnego KOŚeiii wydano sniii-
danJe, w- czasie którepo wy-
cłost p. prezydent inowu. za-
wien jącą następujący ustęp: 

Pilska jest Demokratyczna, 
ciefi najlepszym dowodem 
Matto, *e przv stole biesiad­
o m a*4adii 

—edarawiclele robotników. 
Jest to najbliższa droka do 

realizacji ideału prawdziwego 
dcmokratyzmu. który 

nie potna na tein. aby wszys­
cy byli równi 

I ale, aby wszyscy byH ledne-
1 kowo traktowani**. 
i Nikt z obywateli nic sprze-
iciwl się tej pięknej i istotnej za-
1 sad7ie dcmokraC'ł. 

kłódki, telefony pozdejmowane, jminale-wzrosła d« szełćdźiesie-
właściciełe kas ulotnili sic. ,le-'Clu osób. 
dni wyjechali niby na letniska,! Hzisiaj zranB 'nadkomisarz 
Inni przezornie nocuia tt „Przy- iWLskowski został poaownie we 
jaclół". jeszcze inni uznalil za [zwany do r>, ministra skarbu, na 
stosowne wynieść się zagrani- jkonfereinae. której przedmio-
cę. Tych ostatnich jest najwlę- tern ' obrad będzie --dalszy-po-
eej. Igrom spiskowców walutowych. 

Nie przedstawia to zresztą l • 

lyskontowy 310. 315. 
380. 425. 

Prz. 115. 135. 
S em. 100. 

H Kredytowy 85, 80. 10(1. 
B. Małopolski 20, 19. 
B. Przemysłowy warsz 50. 
Pol. B. Hanc!, w Poznaniu 160. 31'X 

Bez złsta ntema 
PłonHWltU to dobrze 1 .ntamcy ' 

A my? 
BERLIN 20. 6 (AW)4 W kulu- na markdeM'7lotyvli: 

arach Reichstagu przedmiotem 
ożywionej dyskusji- są prołek-
ty rządu, zmierzające do wspar­
cia kursu inarkl. Socjaliści db-
manaj;i się oparcia obecnej poB-
tyli kredytowej banku Rzes*v 

Kredyty 
wekslowe, mają być oprocento­
wywane tylko •»' złocie, aby" w 
ten sposób utrudnić spekulację 
1 «r# na zniżkę marki nfemfec-
Weł. 

1?. Zjedli: Ztem. PoL 85. 
Z. /w . Sp. Zarób, w Pozn. 180. 

1U0. 
B. Związków Ziemian 42.5. 
Kijev.sk; i Seholtze 170. 103. 

171!. 
Spiess !<5. 75. 
Puls Wb 346. 350. 
Wilót 26. 32.-
Chp«łqró)v 260, 275, 267,5, 
Cłorsk 200.^12.5, 207.5 (bez 

ku|J«;iii -
Czestocice 1^00. 
(_iosJawiee JA). 113U. 
Michałów itfi, 175. 185. 
Wars;. !'o\\. Fabr. Cukru l?75 

1775. -I7HU, 
firlei 72 5 83. 4 — 5 em. i"A 

r.(),5. 7: 
Łazy ?*\ .,;'. 

WARSZAWSKA 
Notowaała oficjała*. 

OscrowiecUe 1—4 era 465, 48t 
4Ó0. I 

Ostrowteckle 5 em. 405. 450- . 
Ortweln 40. 46. 42. 
Rohn 75. 57^. 
Pudzki 1—3 em. 150. 132.̂  

140 (bez kuponu).i 
Starachowice 1— 5 em. 

270, 280. 
Trzebinia 75. 86. 81,a 
Ursus 1 em. 260. 1 
Pocisk 68, 75. 7Ł5. I 
Parowozy 180, 190. 1?7.>. 
Zieleniewski 475. 470. 472. 
Zawiercie UJ00. 1 
Żyrardów .10.800, 11.500. 
Belpol 23, 24.5. i 
Borkowski 75", 80, 7h. . 
Jabłkowscy 29, 24. ' 
Transport 1 Zer!. 32.-Jp..\ 
Polbal 20.5, 21. 
Ćmielów 85. 79. 80. 
Hartwig 70*5. 
Elektryezność 410, 39( 
Haberbusch 200, 190, ] 95. 
Spirytus 270, 250,270. 
Polska Nafta 53, AS, 50 
Nobel 170. 155, 170. 
Lenartowicz 1— 3em. 

27.5 bez kuponu. 
Pustelnik 90, 54. 

Ml 

Drze* m P.-zem. i H. 22. 20. 21. 
Tow.- KOP. Węgla 350. 325 345 i Siła t Światło 90, 95, 9 ?,5. 
tcsrielski 75, 70. 73. [Ekspl. Soli Potasowy« h &K 
Lilpoo 95. 115. 108. I 400, 385. 
Modrzejów 360. 270. 295 i Zach. Tow. dla H. i P. fej, 22 
Koi blin ICO. 85. 95. [Pol. Iow. CL 40, 38. 3 K 

4(X). 

31.5, 25/ 

1 
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Za dużo mędrków, urzędników 
i wyrobników Inteligenckich 

MaJo praktycznie wychowanych 
ludzi 

Głosy wołające o organizację szkolnictwa ^ 
zawodowego w Polsce 

(Od uarszaictkiego fairespondenia). 
o uod?iry 10-eJ'nieprzygotowana do praktycz­

nego życia. 
Kral roMczy. kral botwotw fce-

parnych. 
jakim jest Polska, cierpi na btak 
zarodowo wykształconych roi 
nlków, rzemieślników, kupał**. 

Doszliśmy do tego. że miast 
mieć nadmiar aa wywóz, ap|ro-
watlzamy masto I mleko z Danji 
i SzwaJcarcji 11. d. 

Zaledwie nasze siły fachowe 
wystarczają, aby dobywać iu-
rowiec na wywóz. I 

Przy całym bogactwie pray-
rodzonem, mamy rzesze ntdfcy 
pseudo-lnteligentnej—ludzi bez 
zawodu. I 

Jest wlec paląca potnej* 
przekształcenia szkolnictwa ire 
dnlego na ukotnlcrwo sawodb-
wę. I 
Taki typ szkoły tirednlel zawo­

dowe) 
Już zaczęto budować w u 
czym Lubomłu, w Mafopołac 

Chodzi o to, aby stanęło i 
więcej i aby szkoły te ml; 
wszystkie prawa aikoł 
stwowych średnich, przez co 
sunęłoby ste niepożądany 
naszem społeczeństwie tatt dla 
gimnazjów, które otaczane s,ą 
u nas jakąi aureola InteOgen 
a które morą 1 POWinny by 
w części przeważającej, u s t 
pione przez wykształcenie P 
ktyczne. I 

Myśli tai tneba tylko ora-yL 
klasnąć. Inicjatorem zai I wy­
konawcom życzyć aałeey wyt-
trwałości I więcej ataysiu praki-
tycznego, • 

CU. \ 

OnesJaj 
u, ice/oi\ m, w suii Dekerlaw 
irmaeln: i;v ^-.i.il:' odbyło się 
pt.sicd/ł.sKJ /;.i7tlu zoruanlzo-
u arieto pr/t'.- kouiiict budowy 

' ifowue-ie-jiis .li /..Ua<_ióv. ks/tąl 
ctr.ra zawcui^At^o w Polsce. 

Zjazd zi!,;i!if pose(-s:cnerał 
Józef Haller krntklem przemó­
wieniem, itreszczuiącem cele i 
zadania zjazdu. 

Do wzięcia udziału w ; Zjet; 
dzi» ./ap.us/.uno marszałków 
Sejmu. I Senatu, posłów, przed­
stawicieli władz wykonaw­
czych, wnKka. zakładów nau­
kowych i prasv. 

Prezydium /ja^du stanowili: 
PR. ("Cii. l('/ct" Haller, Jjcn. K. 

, Linko v..ski. dyr. Mazur i sekret. 
', Stemler. 

Dłuższy referat z cytatami z 
• danych francuskiej statystyki 

: szkolnictwa, opracowanemi 
przez tren. Lipkowskiejro — wy 

' Kłosił dyrekt. sinina/Jum p. Ma-
1 ZUT. f 

Referont podkreślił" bez wąt­
pienia niepożądane, zjawisko 
zbyt wielkiej, w porównaniu ze 
.szkolnictwem prakiycznem, ilo­
ści szkół klasycznych w Polsce 
Gimnazja nasze przeładowane 

sa naukami. 
które nie data, absolwentowi ani 

' dostatecznej wiedzy ogólnej, ani 
1też nie przylotowy wuja g-o do 
| wejścia w f\vie. A przecież nie 
I wszyscy Xc«cj4cy Łe szkoły 
•chcą, czy mogn kształcić się 

1 wyżej. Jest wielki, na ty et odse­
tek1 ta Ki di, ktnrzy nie koiczą 
Szkół średnich. 

. Młodzitż. która poprzestaje 
rylko na wykształceniu gtmna-
zjalnem, jest prawie zupełnie 

— 

Wysuwa kuratowsha w Waruawla 

Me naśladujcie obcych, lecz 
wzbogacajcie własną 

twórczość 
W krytyce warszawskiej s 

dziwnem niezrozumieniem spot 
kała sfę wystawa kurpiowska. 
Pewien nawet czcigodny sta­
rzec me wahał sfo zaryzyko­
wać twierdzenia, te sztuka kur 
piowska aietK*raeonM 'anaias. 
U ale w Zachęcie. 

Podobne a iunoaopobxowaM 
sady sa powodem błędnych 
pojęć, zasadniczo fałszywych I 
stwarzała atmosfera atspny-
ehyłną dla rozwoju 

przyesłal aateM aa**** 
Artyści z epolet tapresjoni-

s tycznej nie umleJao t o m pora-
dłić ze sztuka radowe, prze­
chodzili mimo nfek dia nJoh to 
zapatrzonych w modele parys­
kie lub monachijski* wychun-
ka łowicka, kurpiowska czy 
ornament zakopiański byt zja­
wiskiem nie nadajacem słe wo-
gółe do JaklcJikoIwWt rozwa­
żań estetycznych. Cói miii 
zresztą począć biedak pejzaży­
sta malujący brttaAtkla czy 
holenderskie morze łub bukie­
ty kwiatów z dziełem tak na-
wskroś koniBainyJsw Ja­
kiem są wytwory 

Wtawtfaly otyn ofaywattii ki 
Pan Marjan Trippenbadi ulumlował 

nowy Dom Akademkki 
(Od urn iwnuaMago kormpondent ij. 

padklem godnym zanotowania 
Wiemy jak bogatymi wynika­
mi poszczycić się może nowa 
twórczość estetyczna, zagłę­
biana w studiach 

nad tyłowym prymaty w aa*. 
Wysiał ta skontrolowane 

preee płeC stolic europejskich 
w ccasle okręiuej wystawy 
p/Twmn pwsiney nieszczaiy Sn) 
jaka Jfialki nefn pcc^walny 
•rac wł . Skowyiłtsa. które wy 
pływają z założeń sztuki ju­
sa łstfflen^^czfe Inni artyści, 
którzy zmierzają po tet samej 
dfMze. P. Roguski, Z. Stry-
ietiska, AL TwWn*fr Zeylich, 
A. Baszdc I cary szeree dekora 
torów. kUunkatcy I ceramików. 

Nawet do architektury . I 
do budowy miaii - ogrodów 
prSłBika odrodzony duch pot-
akosd w aztuct czego dowo­
dem s& nracfi arctiUektonlcznc 
Romana rennskleKo rozsiane w 
•ł|oU0«Ahrj Lwowa i na Pomo­
rzu. 

Wystawa kurpiowska to Je-
«vn ncMtrol Mefcj. - p 
SanłoroAir artyści z Piaseczna 

Wczoraj o rodzinie drugiej po 
południu odbyło sic u rejenta 
Henryka Dąbrowskiego pod­
pisanie aktu notarialnego, któ­
rego mocą znany kupiec 1 dzia­
łacz społeczny p. Marjan Trtp-
penbach sprzedał swa nieru­
chomość miejską na rzecz Bra­
tnich Pomocy studentów Uni­
wersytetu f Politechniki. 

Nieruchomo*: ta składa sie, 
z olbrzymiego trzypiętrowego 
narożnego domu przy zbiegu 
ulic Ceglanej i Cieplej o 26 o-
knach frontu i zgodnie z wolą 
ofiarodawcy przeznaczona bę­
dzie na mieszkmia dia nieza­
możnych stud :ntów naszych 
szkół akademie kich. 

Ma ułotwtajmy fcenlnrtncll hi 

Uny M 
w Mym l«r Si 

Sopot 
1*1 

i — l^atooo 
eh -

vxn.. i Ustawa o rgromadientecli 
, W -piqtym roku istnienia I ostateczne pozostawia;" 
'wziiowionciyo państwa polskie- komisji z xa^ńse^ń|env 

3o'Sejm przystępuje nareszcie 
o óbr:;d nad projektem kardy­

nalnej W(katdrm państwie usta­
wy o z^roinadzenfaclj, ( 

Mini^er !'i.;rn,ik 'oświadczył, 

zasad, a mianowicie: a) zg 
r-adżenia pod odkrytem niebem 
o r u odbywanie wszelkich zjaz­
dów zależą od pozwolenia wła­
dz^; b) policja n!e mpze być u-

ie godzi się na projekt rządu jstpwowo oddana do rozporzą-
£, Sikorskiego, sformułowania dlenia przewodnicaacych. 

• W d c 

:cn • setletrrta roernica urodzin 
„n^lojlcznlejszego z chrzeicjan" 

RtA*EJĄ PASCALA 
IOTŁ| nii:ik,ln 3H0 la l oil chwili , 

Idedy «roJ i ' , l s:i w Clf.-n-ont F c - r a n d 
w e . Pranej . i ' . ' iivc Pn.ca! , iedna i n» | -
wyfcitnu-ir"-^1! pi- [jci pi imi«nnir , tw« 
w i i e c h i i ' . LU1OV. i-;Lo, a *daiij*ru W o l t * . 

•.'l/y „*• -'ii-i nowi>czc»rn;| p r o -
c n z<! Ir .sn 

, Wycl-o k a 
chriefr ;-- t", 

toyal. -Y~ 

l..l( r . ;?' l<nłonsj wiedza 
•rat tol o i j - i d y nrirn. 
. ) ••'• >n;i<-lw c Port-

\ ::\a'K'.\;'t luuii. iv, 
'• iiiHifnlk" P a s c j l t v 

uwie lb ien i* (Ha potątf inrd l hi 
z pokorą dla tłuibr Boł«| u fUnl 
JeHo „ProwinejiitWr i „Myill" »tU 
wiq pełyakuiajM wlwtfą, imwtkjtm 
trłfooici* aoknmastf dfa 
siwa moixJacejo tią a »lo*taW ni* 
ba wśrńd llndif tr^ych. 

7nnVonIte0o enahladu FHMUW-I 
łkich tnytll aoUentl Ber (T«d*tt» tą-
Uń.ki). 

dr. 

Uznano je wlec z» brutalne w 
kolorze tak Jakby kolor był Je­
dyna Ich właanoleU I aloatto 
już więcej nie było można wy­
czytać z tego bocactwa kaztaa-
tćw architektonicznych I kom­
pozycyjnych. Ostatecznie zgo­
dzono ale na zastosowanie sztu 
ki ludowej do prwmysłu arty-
styczrwea 

I rodzić słe •Mostły. dałwolt> 
gi. Kto nie pamięta tych poca-
dwych urób stwortenia styla 
rakoplaflsklego? 

Powstawały tedy Imdewk o 
kattaltach eołycko • aawajcar-
skłch, plątanina rMmacMJaUej 
secesji konkurowała arcżełfl-
wle z angielskim .garden. 

1e • w^rtąrciiła rwT**da bła 
swastyka tairsaiiks. 

Mi* lepki było i pnystosa-
wanlem sztefci ludowej do 
sprzętów. O Jakże dumni być 
mogli gdansgfianlt i Aiem«y s 
XV w. że w tak udatiy sposób 
zastosow, polaka ornawewłykł 
do (eh kształtów. Motnift 
inipresjonisjbi mieH racje, attuka 
ludowa w Ibh ręka byle tywo 
iolk1orysty*iineaw odkryciem. 
nłeprzydatnenl do ntct*fo. 

Dla wspóczesnej Jadńak ar­
chitektury, rzeźby I malarstwa 
wystawę kurpiowska łttt wy-

Myuyńfia, Oiipzówki, Wykro-
łOw7fooiaJU7 Strzałek, Żala-
sla, Wałkowej, Wyżegi i t. d. 
aie okaaufa być mote zmysłu 
orj głnalAodcfr ale nłe o to cho­
dzi — nikt nie pytał Sabałę czy 
komponuje sam bajki czy pow-
tana te po kimś (nnym. Sabała 
Je«t Jednak symbolćm „legendy 
Tatr", która wsączyła sle Już 
w nmvs|pwo4ć pcJską i stwo­
rzyła' literaturę j malarstwo 
podhalańskie. 

Pracę, artystyczne kurpłów 
sa taka samą legendą dawnej 
prtesirtfsci. na podłofri której 
ntoic może nowy. 

polskie] kehiiry, 
tworaą nietylkoakn-

, wykształceni- artyiót 

Od jednego z czytehris»łf S*- taKzott w 
szych w Gdyni otrzymujemy mk.t zai 
następując*. i»i4awMa cap, mk. 
wołające o pomstę do nieba: Pensjonaty w 

Pokój o dwóch Mikaoh » o «u 9<y> *a«- . 
sztuje miesięcznie w Odynl — nych w Sopotac 
2 miljony marek, zaś w Sopo- Czy tego rodziju zachłanriosć 
tach — 4UO000 mk. nie powinna zaiateresować od-

Pokój o jednam loaku mitr- powtadmen władz? 

I ^ droi-
równoried-

t W A T l U l Ą D O W t 

Zakażam pytanie 
Czego ste rnn tak — Panie! 

pcha? 
— Alboco? Nie wolno? 
— Naturalnie, że nie wolno! 
— To też ja pcham prędko! 
Dialog podobni caeeto atoe-. 

ną^Jyszeć w każdem wiekszem 
zbkiaOwlaku. Czaato a dialogu 
rozwija sie wymiana serdecz­
ności słownych, zakońeioffł/ch 
leszcze serdeczrieiizemi ręko­
czynami. 

Dowodzi to, że sa gatunki 
Dchania, nrzeclwko któnnm oto­
czenie orotcitułe. sa takie, któ­
re karze brawo, lak no. achania 
noża W cudzy brsuch. i sa łasz­
czę Inne. zabronione orzez wx« 
p'sv policyjne. , 

Do raWojtfatnich n e t o 
pchanid V « W w oo pfyncVTjJf-
nych ulicach. Zakaz ten w:fwa*«łi 
luje niezadowolenie Popycha-

et t e p l i a . a ^ e f K > z t ^ ^ ^ ^ ^ ^ , * ^ ^ 
ta araumentńw że Aa w v c h art*™ rwmi, mttSta/CZt* 
W a/jjumemow, ze a»a rto n a d | 0 ż y C ) S D o r v kawali ainle sabiiajn sztukę. 
zstrząsając , gibkoset 
i argumentacji stwier­

dzić trzeba fakt,)% ( j b ^ j - w -
wfeszonfe w satoiach oncjal-
uyeh nlft stwuzUa joaaaye at-
^ ^ i r W ! Y ¥ ^^twa-
Mfrjsj esne stmWnalawo swo-
JVUV,Ufiê olj|niami 1 zamiłowa-

• A aamttowanle." te powinny 

stief-
rehesans 

Krwawi władcy d o c t a n ^ 
a ttaiMte 

'dopiero 
sztuki pol-

MOSKWA, 19.6. Rtad MWkic 
ki, chcąc wykorzystać moment 
polityczny, polecił Krastnowi 
interwenjować przed rządem 
Wielkiej BrytanH w 

SbrJwIa aznessi sowietów. 
T.ord Curzon odpowiedział 

Krashwwłil I* obecnie nic czas 
Jeszcze o tern rozmawiać. 

mmmum^^ 

drogi.- 1 swvkle to emmłe. bo­
wiem nieubłagany posterunko­
wy, bystrem okiem datrw za­
wsze taki pfiemycaiacy słe wó­
zek 1 a drogi ta wróci. Powstałe 
wówczas takj dialog: 

— Ja. proszę pana. tylko tu 
do tejco domu zaraz t braegat 

— Znani ła te wasze brzegi. 
A poco tani jedziecie woskieta? 

— Bo mam jednemu nejiu oeV 
wiesć pakunki na kolei wjaaat> 
ską! 

— A cdzle ten pan mieszka? 
— A tu. zaraz drugi dćłit a 

brzejra! 
— No. dobrze. kdAast. ale ła 

bede uważał I 
Po tem zapewnienia eoate-

runkowego, popychacz woaka 
dranie sie w głowę 1 DO chwilo­
wym namyśle skręca w prze­
cznicę. Łatwo sie domyśleć! że 
ten ..pan mieszkający zaraz z 

aaaavMk«a« 

0TtegaM Jest wytworem fąhta-
zji. że chodziło tu o skrócenie 
sobie droat Nle|rtedv Mdw* sie 
to, a mianowicie! w wypadkach, 
gdy uwaga posterunkowego za-
Di«tałf1ariaalaurm innem., np. 
wozem wcKląwym. kc 
nUmat na eaM&ftfenW]! 
wych. aJe-.wozv takie nie trafia­
ła ste ctMzlen, to też nie po-
dzJeń udała sie [kontrabanda z 
wózkiem. ' \ l 

Stanisław DonWalskł. pcha­
jąc nrzed aoba wózek, wyfotifł 
ale pompatYcanfe e którejś' • 
przecznic I wfebhal na Mar-
szalkowak.% wyłonienie to 
miało charakter] pompatyczny 
głównie dlategoi że Domagał' miq 

że Jrv sercu czuł ,.fant«-l 
złe" kawalerska" u notrami dzia-
Mttea^eamrtKłłe.-

W pewnym mdmeńcłe t*triv \ 
mat go postenmłtowT I oowtpr I 

aa weaeatleini sacawcołanit. do 
..pana, młeazkafacego t a m i 
bneam*4 — włacznte. Poett-
rankowy wysłne lał atebraa rnn 
znaaei legendy • -łołecat Do» 
magaliklenw a«e ¥0010 w ara*. 
cuuct. a której przed chwila 
wyłonił sio. i 

doradca, a wWr f Swarf Do-
saajraktłri zitytou ał sie nie na j 
żarty. Wpadł ob esowo na n<h i 
•errnakowaaq 1-aj uaj mu pslę-
,Wpt$ ł początku miarkując słe 
meco w wyrażę lfach. nastep-
ale aaa -bez wseelkiel krend-
cil". Powsiaio zbiegowUtko. iW 
otocaeniu któregb DotnagaUn 
odbył pochód triutnialny do ker 
miaarkttt. 

Sędzia pokoju skazał Dom* 
galsklego na miesjac aresztu., 

C—wk*. 

TR UMF KLOWNĆW 

Rc^a drży przed boiszewi;.a 
om '.IIŻĄ orzed Bim - Bomem 

Rscer4a na rządzenie 
„ raiu-raiszym proletariatem4': 

i,L mów „I klasa" 
tyj -o „mieifte miękkie" 

n przybył z Sy-j — Fum czarnego chleba W 
:i;iit;iie\vska) ie-|Mosk\vie kosztuje 2V\ miljona 
'•clskiei dele«;a-, rb. Ueisztyk — 45 mlljonow. 
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t i f]i\-\.-atel Jan !TvsUicmarkówka polska kosz­
towała ostatnio 3 do 4 mlljonow 
rb. Funt mięsa 10 mlljonow (w 
NmYonikołajcwsku), a w Mo­
skwie 2h rniljoiiów. Funt masła 
na Svberji — U* milj., w Mo­
skwie 28 mil], liłllet do teatru: 
od 40 do 150 mll|. Cena złotej 

j.kty? j dziesięciorublówki wynosiła 1 
;t iS j;i m!ck-]1T1'l]'ard i 1°° mlljonow rb. Dolar 
las iiioma. 0 - | - IM mlljonow. 
i-n-f.^-ilem zj — Có wolno wieźć przez gra-
.'n\ i inil jard ,nici>? 
n Mi Łuwiec-' — WartoAć 25 rb..złotych I to, 
j ;> ' kosyiu-ico przewiduje umowa o repe-
' N.jwnniko-, lijaejl. 
k" v hilet - 'a k wyglądają pociągi so-
I -' - iniljar-:,^icekie? 

I - Doprowadzili je do spraW-
'.i MJ e-:nv wo-hiosei. Chordzą, Jak w Europie. 

gony restauracyjna, doskonałe | 
zAOpatrsone. Wb»kaaoi* pasa­
żerów stanowią zydsi Pysznie 
ubrani, w brytaniach, płJa szam­
pana, jedzą wykwintnie. 

— Jakież zarobki? 
— Zarobek liczyć należy od 

'900 milionów miesięcznie. Np. 
wykwalifikowany buchalter za­
rabia iHmlljarda. 

(Ubranie — 2 do 4 mfljardówi 
kamasze — 780 mtłjonów). 

— Jak słe zapowiada uro­
dzaj y 

— Urodzaj na zboża maja do­
skonały zarówno w Roftjf cen­
tralnej Jak i na Syberji. 

— A głód? 
— Ulód Już należy do prze­

szłości. Głodu Już niema. 
— A epidemie? 
— I epidemH niema. 
— Terror? 

SmlerC 
afityetmtttnai 

— A! terror Jeet. W preed-
dzień mojego wyjeadu z Nowo-
nlkołajewska rwatrzalano tam 
93 osoby, oskarżane o należe­
nie do grupy Nieznamowa (b. o-
flcer. który stworzył antyat-
mteką onanlsacjc). A teras w 
dalach najbliższych raapocanlt 
słe nowy procea eaerowców, 
których prześladują wyjątkowo 
okrutnie. B. c7T»K»-vcza|ka (o-

V; uocią^aeii kurjerskicb aa wa'becaue (Josoolit) 

swoje oddziały I tranl nleslycha 
nie. 

*-Praca prsymusowa? 
--- Te stosują tylko do osą­

dzonych. Za byle co karzą, 
skasują na roboty przymusowe, 
ale ogólnych robót przymuso­
wych Już niema. 

- P o d a t k i ? 
— Są olbrzymie. Dzieła słe 

na „docłtoaowe" 1 „wyrównaw­
cze". Teostarnle są zabólcze. 
Kupcy nie mogą Ich wytrzy­
mać, wskutek czego powstaje 
mnóstwo nieporozumień. 

— Jak ogół rosyjski patrzy 
na władze? 

Hapłewaf 
— Pod tym względem można 

stwierdzić apatję. Rosjanie nie 
wierzą, aby Już udało się wła­
dze sowietów obalić. Przynaj­
mniej nie teraz. 

— Jak wygląda armja ? 
— Trzeba przyznać, że sie 

o*aiilkt*aej — i W W k j ą PO-
rnadnie. instraktorWnemfec-
cy awbtUsanie.,Jtonnicę ma­
ją dobra- O He mj wiadomo, 
koncentruje sie ominą granicy 
zachodniej. 

— JaW Jest stosunek do po­
laków i Polski? 

— O Połsce mówią _ albo z 
buta, albo ze strachem. Mam 
wraienłe. te od czasu ostatnie} 
wojny — ogół rosylski czuje 
<tta nas pnyasusowy respekt. 

jednocześnie żałując „Prhyl-
sluija". Jako dojne], ntezam kro­
wa, prowincji, do której prawie 
ze cała Rosja nie przestaje ro­
ścić sobie pretensji. 

— A stosunek do żydów? 
— Antysemityzm rofale o-

gromnie nawet śród komuni­
stów. 

— Wiezienia? 
. iT-Potae. J fsjsjtycznwli I 
krytiflnamyeh. 

Lenin leszcze 
„dogorywa11 

— Lenin? 
i" — Lenin dogorywa. Sztucz­
nie podtrzymują jego życie. 

-- Stan zdrowotny ludności? 
— JeettaHUWlpaboro-

wvch nie Jest zdolny do służby. 
W aajcatacb nlg fost rfidkołela 
syflłts. 

— Czy listy Z Polski docte> 
dzą? 

— Owszem, Stczefóinie do­
brze chodzą listy białoruslnow 
I Ukraińców. 

— A srrmigial? 
— Kwitnie w najlepsze. Mo­

skwa np. zarzucona Mdatta ma­
nufakturą. W Nowonttcomłew. 
iku spotałem sacharynę pol­
skiego monopolu panatwowóft% 
grzebienie warszawakte, koron­
ki 11. p. 

—J a k &MPraedsUwIk reoa-
trjacja intaków? 

zyT^i ! — Już się kónŁzy.^Na Sy­
berii np. ruch rep ttrłacyjny iuż 
zlikwidowano. ' J 

— Czy polaki m otrudnlają 
obecnie wyjazd d i PoUki? 

— Owsaem. Znęcanie ła­
twiej uzyskują p mwołeale ro-
słanle, błałomsir , Ukraińcy i 
żydzU Porsownle jwysylają ko­
muniści swych ałitatorów do 

— A wolnoić stowa? 
Al 

— Jedynie w cłrrfca I na ae> 
braniach anarcIUst ocznych- Oto 
grzykłady najnoi szych satyr 

iłm-Boma... Bli > prowadzi 

batem w rektj. 

^btfclzifl^ia^ =s 
lana tvm. *****<• 
B i X ^ a i 4 po arenk 

z latarka w raku, 
--Caato ssak «*? - pyta 

partner. 
- Sankom Soct iitewk!... 

z.odzM?...: 
"oć wszyscy s*w za w Kre-
meal^ 

' r4 »śm afcosW .snir 
roiBaM 

* ę z mofan Inforniili 



WyznaC wszystko 
Szanujcie, mężowie, uczuda swych kochających 

towarzyszek 
Szanowny Panic Redaktorze 1 
Z wielkiem zainteresowa­

łem przeczytałem artykuł, w 
Którym p.. Teodor prosi o radę 
w kwestji tak 

bardzo zvcfowei. 
śpieszę przeto wypowiedzieć I 
;swoje zdanie w tej sprawie. 

Poprzedniczka moja p. Stel­
la. zbvi rychło pośpieszyła z 
przebaczeniem i zbagatelizowa­
niem spraw \ . Nic dziwnego, 
tak młode d-iewezę nie zna ,u-

,'czuć dojrzałych ludzi, a tem-
bardziej nie wie, co męża i żo­
nę może rozdzielać I łączyć. 

Pan Teodor może być pe­

wien, że prawda, z jego woła 
lub bez, z pewnością. 

wyjdzie na taw. 
A rezultat. Rezultatem może 
być przebaczenie, o Ile była 
wielka miłość ze strony żony. 
Ale dawna wiara ł harmonia mo 
że nie wrócić. 
,- Na zbyt wielka próbę naraio-
fną została ambicja kochającej 
kobiety, która, jako wierna żo­
na, bardzo boleśnie odczuje 
zdradę męża. 

Czas, jako dobry lekarz, zła­
godzi ból i zmniejszy cierpię-, 
nie, lecz pamięć o tern pozosta-1 towarzyszki, 
nie. I 

Mota rada Jest 
wyznać wszystko, 

gdyż szczere wyznanie I tał 
złagodzi winę, a potem serde-
cznem postępowaniem, szczero­
ścią I stalą, a wierna miłości* 
starać się naprawić wyrządzo­
na krzywdę, aby z powrotem 
wrócił tak 

rzadki Ptak. 
jakim jest szczęście. 

Szanujcie, mężowie, uczncia 
żon swoich, jeżeli dobry los 
zesłał wam dobre i kochające | M » wyroku 

Konstanty KudAsM 
bratobójca 

został 
rozstrzelany 

Mieszkaniec wsi S trzeb leszów 
gm. Dąbkowtce starostwa ło­
wickiego lft-lernl Konstanty Ku 
clriski, za dokonanie w nocy z 
15 na 16 maja r. b. we wsi S t n e 
bieszew zabójstwa w cehi zy­
sku na osobie brata swego Sta­
nisława Kucińskiego na zasa-

sądu doraźnego 

Kobieta. 
tzos tal rozstrzelany. 

Woźnica na worku, 
w worku owies, a pod workiem 

bandyta 
Triumfalny wjazd Majera Appeibauma 

do BogorJI 
Na drodze koło wsi Gorz-jnla z furmanki. Tymczasem 

ków gm. toalkowice pow. <*pa- |Appelbaum odzyskał przytom-
fowskiego Jakiś drab napadł ność i zebrawszy resztki sił rzu 
ba Jadącego furmanka- Majera j sił się na napastnika, chwycił KO 
Appeibauma ze Staszowa i za- za gardło, powalił na wóz i przy 
Łądai wydania pieniędzy. Na- gniótł workiem owsa, na kto-

' badnięty, posiadając przy so- rym następnie usiadł i popędził 
, bie tylko 5 tysięcy mk., oddał i co koń wyskoczy, 

He opryszkowi, który njeZado-1 Powalonego bandytę przy-
yołony z tak małego okupu, za- (wiózł Appelbaum na posterunek 

. CZMI bić Appeibauma tępem na-; policyjny w Bogorji, gdzie oka-
rzędziem po głowie tak silnie, zało się, że jest to Józef Hyc z 

Nieskaszowa pow. opatowskie­
go. 

Babuleńka ze Starej Wsi 
W majątku ks. Radziwiłła 

Starej Wsi (woj. lubelskie) żyje 
niejaka Ostrowska, która liczy 
obecnie 102 lata. 

Staruszka jest zupełnie rzez-
ka, ma dobry słuch I gorliwie 

uczęszcza do kościoła para­
fialnego. 

Pogorzele zniknęły —są tylko 
pogorzeliska 

Olbrzymi p o ż a r i Śmie rć p o d W a r s z a w ą 
We wsi Pogorzele pow. gar-

woHftsklego wynikł pożar, od 
którego spłonęły 64 gospodar­
stwa włościańskie. W jednej z 
zagród spalił się podczas snu 

mieszkaniec tejże wsi Stani­
sław Urbanek. i 

Straty bardzo znaczne, lec* 
narazie nie ustalone. 

Szesnastoletni astronom 
planetę 

odkrył nową 

Syn obłąkany 
podpala gosiaoeter^wo ojca 

Kwik Qlnqcy:h zwierząt 
łączy st«j z trzaskiem tal^k 

Zabudowania g^spodarsk/e 
Józefa Krawczyka wraz z mar­
twym 1 żywym Inwentarzem 
spaliły się w Starei-WsI pow. 
krasnystawskiego. Straty wy­

noszą 50 milionów mk. 
Pożar wynikł wskutek pod­

palenia zabudowań przez umy­
słowo chorego syna Krawczy­
ka, Michała. 

Wiliam Nelson Abot, zamie- telegrafował przed kilku dnla-
szkały staje w Atenach, jest mi do Londynu o odkryciu do-
odkrywcą gwiazdy Beta Cetl. wej gwiazdy ,w konstelacji 

Szesnastoletni ten chłopiec ^moka. 

Geniusz ludzki nie zna 
niemożliwości 

Podróż z Ameryki do Europy trwać 
będzie 17 godzin 

Miasta całe pływać będą na Atlantyku 
Inżynierowi I finansiści ame-jwrotem między, Europą i Aflfe-

pe ten stracił przytomność. 
Skorzystał z tego bandyta i 

ub ra ł sie do wyprzęgania ko­

l i „Koka 
Aresztowano studenta kokalnlstą 

Przed dwoma dniami zgłosił 
się do aptekj OberlSndeta we 
(powie niejaki .Wilczyński/, 
-tjrzedstawiwszy receptę . Kasy 
Chorych, zażądał wydania'1Ó0 
Bf.-kokainy. 

i Aptekarza uderzyła vplbwy-, 
n ja ilość żądanej przez przyby-
s a kokainy, którą wydaje siej kupował truciznę na 'kradzione 
zazwyczaj w dawkach półgra-i recepty, a wczoraj dkekał pod 

Okazało sie, że podpis dr. Ja­
reckiego jest sfałszowapy. Wil-
caypsJtieg-© zatrzymano i zam­
knięto natychmiast w areszcie. 

Jak wynika z jegozfcznan, re­
cepty, dal ma student. Stanisław 
Uadulski,, . nałogowy., kokaiui-
sta, który riiejednokrotnie Już 

Największa restauracja na świecie 
Obsługuje Ją 1,090 kelnerek, obliczonych 
na Jednoczesna podanie 5,000 potraw 
Atrakcja kabaretowe, poczto, radjotatotoii, 

ttlcgraf I fptografja na miejsca 
nowożytnemi 

twych, a dodać należy, że za 
gramów'należałaby się ap-

e miljonowa suma. Przypo-
iat sobie również, że nieda­

wno Kasa Chorych przysłała 
u dekarzom zawiadomienie, że 
3 tradziono jej wieje recept. 

apteką i widząc polifcfę, zbiegł. 
Wilczyński używa również na­
łogowo kokainy, czego nauczył 
się w wojsku. 

Za Gadutskim policja prowa­
dzi poszukiwania. 

Jeden z wielu 
Za puszczanie w obieg fałszywych dolarów 

dostał 2 I pół roku więzienia 
i Mojżesz Bremicr, 33-lctnrJ nowiła „czysty zarobejt'' Bren-
handlowiec z Przemyśla, uc-,ncra, albowiem banknoty 100-

Wał po domach wspńłwy- dolarowe, dawane w zastaw 
lawców, gdzie powoływał się były fałszywe. Pokrzywdzeni 

referencje różnych krew- oddali go w ręce sprawledllwo-
|Ch I prosił o pożyczkę kilku-,ści. 

zna, na zabezpieczenie | Brcnner został skazany przez 
tórej dawał banknot 100 dola- tryhunal sądu karnego we 
my. Uzyskana pożyczka sta- Lwowie na 2M> roku więzienia. 

Najbogatsze przedsiębior­
stwo restauracyjne w AngIJl — 
„Lyons Ltd.*', otworzyło w 
Londynie, w Ptcęadilly Hou-
se", dzielnicy atystokratycz­
nej, tradycjami sięgające! 17 
wieku — największa na świe­
cie restaurację. i i , , , . . . 

Olbrzymi ten zakład gratrte 
nomlczriy, zajmuje cały. *-plę-
trowy gmach, nader efektow­
ny z zewnątrz I luksusowo u* 
rządzony wewnątrz. Dośl!'po­
wiedzieć, że ten swego rodza­
ju 

dreadnaught restauracyjny, 
w zapasach swych posiada po­
trawy j napoje wszelkich, zna­
nych cywilizowanemu światu, 
odmian. 

Restauracja posiada olbrzyr 
mią służbę, bo aż 1000 kelne­
rek, które mogą jednocześnie 
obsłużyć 50001 gości! Kredens 
tego giganta — knajpy, posia­
da ni jnniej, ni więcej, tylko 
100.000 talerzy, le.ooo^wtiai 
nek, 24.000 szklanek praż setki 
tysicry sztuccy. "W 40 salach 
iiieści się 2000 stolików,-oraz 
8000 krzeseł. Cała ta, „wielka 
annjn" miejsc podzielona jest 
na departamenty i sekcje, od­
nośnymi szefami, mającymi tu 
nadzór nad należytą obsługą 
gości. , 

Kelnerki „Lyons'a" władają 

je-wszystklemi 
zykaml. 

Gość tej, czy Innej narodo­
wości kieruje się według świet 
nie ©owy słanych, drofdwska-
z(Sw. 
do stolika 
i:a^±i!ys 

rykanscy, rozpatrują obecnie 
projekt Inżyniera z Filadelfii 
Edwarda Arrastronga, który o-
blecuje 

lot z Ameryki do Europy 
sprowadzić do tego samego cza 
su, jaki w Polsce 

oocl*2 koriertld 
zużywa na przejazd 

z Warszawy do Lwowa. 
Projekt Jest tak szczegółowo 

opracowany, że niewątpliwie 
znajdą się miliardowe kapitały 
potrzebne do jego urzeczywist­
nienia. 

Tak szybkiej podróży doko­
nywać będą hydroplany, najno­
wszej kostrukcjl, typu omnibu­
sowego. Kabina urządzona we­
dług wszelkich wymagań wygo 
dy I komfortu 
odetóc będzie 34 nasazefow. 

Krążyć maja nadniezmierzo-
neml wodami Atlantyku dwa ro 
dzaje samolotów: 

zwykle I pośpieszne. 
JPiCFWtae preenaczone głow­

ach 
' n 

tfoć&m'Stlada;ł naciska,dzwo^ 
nek. Zjawia się kemerka, wła­
dająca jego- bzykiem, załatwia 
go szybko, poczem wręcza go-
łctowl kwit do kasy. E>o licie 
nowoczesnych pomysłów za­
liczyć tu należy samą struktu­
rę wewnętrzną gmachu, zbu­
dowanego 

' w formie cyrku. 
na którego arenie gra orkiestra 
złożona z 56 osób. Na prze­
mian śpiewają chóry 1 dawane 
są atrakcje kabaretowe. 
•. Stpijkj.w aafacb . galeriach, 
ustawione są tak. że z więk­
szości Ich widać arenę. Muzy­
kę zaś słychać wszędzie. 

Restauracja posiada na da­
chu ogród, małe obserwator­
ium, pocztę i radiotelefon i te­
legraf bez drutu dla użytku 
gości. 

Jest to! jak twierdzą dzienni­
ki angielskie, największa i naj­
wspanialsza restauracja na 
świecie. 

ryką będzie 
UO. 

Pomyślał również Inłyifer 
Armstrong 0 Wypoczynku Aa 
swoich ptaków J w tym celu po­
stanowił urządzić 
Pływające na ' m o r a 

przystankowe. 
Olbrzymie tejhydro-aerodło-

my przytwierdzone do dna O-
ceanu za pomock: kotwic, Spo­
czywać będą ha falach n»r -
skich, 
w oddaleniu co 
Jeden od drugleio. 

Na tych pływljących wyie#. 
kach i 
o 370 metrów długości I IM 

trów sze -okotel 
powstaną prawt z(we mi 
fca z hangarami rezerw( 
Stacjami radjc elegi 
ł radiotelefonie neml, hwtytp-
tami meteoroloi ioznemt — & 
samolotów oraz 

Wloawaów 

z hotelowymi 
restauracjami, duklertuami,' d y 

Itelnlaml I lekarłkleirU 
"pia-l 

_ . « 
zle burzy lub r roli wypoczyn­
ku. 

Twórca tego [epokowego t o ­
nie pasażerski uwinie się z po- *&*** ^Pewnf* \tf specjalm 
konaniem olbrzymiej przestrze- t«hnfcMe urządzenia 

nle^do-preewożenia poczty, pa-
a e k i j M p y c b podróżnych. j ^ 2 n T " J S T S S Ł o i ^ l 
H t E t e S * - * n a "**"' P"*cych przen! afl p o d r ó t > cie całei drogi 

M I poł fodztay. 
Natomiast drugi typ wyłącz­

ni 
w ciaau rodzin 17. 

Wszystkich aparatów, fruwa­
jących bezustannie tam I z po-

- W 

Cfą pływające ? yspy p 
bardziej zaciekł mai na 
szalejących nielfiedy 
arkanów 

Droga do nieba 
Skąpemu pastorowi trudno slq tiśi dostaC 

W stanie Massachusert w A-l Pastor miał sl i eona z o M i 
meryce żyt pewien pastor, któ I wreszcie zmarł.] Ostatni błtle-
ry gorąco propagował cnotę tyn, przybity na drzwiach ple^ 
miłosierdzia w swych kaza-,banji brzmiał: 
nlach, lecz w życiu był sam 
niebywale skąpy. 

Pewnego razu pastor ciężko 
zaniemógł. 

W małem mosteczku pastor 
jest osobistością ważną, to też 
przyjaciele jego ogłaszali na 
wieczór specjalny biuletyn o 
stanie zdrowia duszpasterza. 

„Godzina dwinasta w nocy^ 
Pastor X. wstąp ;l do mebfctt*. 

Nazajutrz rano na biuletynto 
czyjaś ręka dopisała:. 

„Niebo, godzhja 7 rana Pa­
nuje tutaj powszechne zaniepo­
kojenie. Pastor X. jeszcze oku 
przybył". . -

*K^*r^^iv* *j.. • , % , I a i M l > 

lecz 

Powiesi awanturnicza, osnuta na tle 
stosunków warszawskich. 

pTUZ 

A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

ny Otlrwld, praaotedi* » f t h^mX Ui»-
.dowskiemi. uilyncli krtyk. ft w ebwfl« p r t m 
nnel i w ok«Je t « m k * t ^ ą , wTfcrtywioaą i ^ u -
mtn. trwo^L T-mmn U jt^ult n U a ^ a w t«f H M | 
se»uQdtie. ?owukiw4ai* • * mś^m. U * była 
iMimrruu kobit IŁ, «votaiąea • po*«e, •** <Utr t*> 

n l u t n . Od t«t ch«lU boWtacewi* Aaautt —i*< 

V». dybiąc D> dokomentT pn« ł »*ł<0 * W « * 
Otlr<;skieroD ijftwia etą a M i dut* 1 UWOoU $* 
»« e m t o u n powązkowekt, fdab « k n pwU ofii-
n_ aifwy^^niontj przygódy, V pOBOt olm b*fc»t«-
roto pnychodzi itaialny dataktyw intrykaMkl f-
Itk Krzysi.tof Oryl. TujemalCia poaUda «|aw«(ą 
•i< DA *t fo ie p o w i c i , mja> diy ntni posfaniafl. ktdry 
tznlLA ł . Altach Uiiidowtkitk *dxaw nWx»aaa| 
cMoby. 

•' Na razie zbadajmy to co wydaje się waitiltJM* 
a przedewszystkieni hardziej dostępne <Ua 
iFedztwa. A leraz cza* sie nam rdzejść. * 

I Oryl powstai z miejsca 

Jerzy chciał jeszcze o coś zapytać, 
Saie:ki uprzedził go t rzekł: 

— Przepraszam, że Jeszcze chwilę czasu 
zajmi;, ale dla ustalenia naszego współdziała­
nia jest to konieczność, oióż reasumując wy­
wodu pana streściłbym je w następujących 
praktycznych wnioskach: 

1) terenem zajścia w nocv z niedzieli na 
jJor.itdzialek w Alejach Ujazdowskich było 
mieszkanie Antoniny Kaliskiej. 

2) terenem pomocniczym było mieszkanie 
Stójzy j Konryńsklego. 

3) osobri główną i prowadzącą grę całą 
jest lub była Antonina Kaliska, Inni są, tylko 
poniccnikami.lub narzędziami. 

4) pmdmiotein zajście jest rzecz niezna-
ria, która była lub jest jeszcze ukryta w tniesz 
kaniu d-ra Jarosława Brody. 

Oryl przytakiwał Kfową stówom Saleckie-
go. lecz po ostatnim wymienlom punkcie 
przerw al: 

— Dla ścisłości (choć zdradzam tem moje 
domysły, które jeszcze pragnąłbym' dfą sie­
bie zachować) muszę sprostować iedriak, t e 
określenie „rzecz nleznan". Wedle mnie 
twarz, która się pojawiła w oknie 1 to co spo-
wedowato iej krzyk, jaki z tego powodu wydał 

— Ale związek przyczynowy też dłuższy— 
zawołał Jerzy. 

— • Zw lązek przyczynowy tak. ale jeszcze 
nie istotny. Istotność związku dwóch zjawisk, 
że się posłużę tym samym przykładem ognia, 

t będzie ogień 1 dym łub ogień ( ±AT. Idzie ml 
1 oto. ieby nie włUwkowa* yt pocbdpoU. T"i 

Jemnlcza twarz mogła nie trrieć * powodem 
swego przeczucia żadnego Istotnego związku 
prócz przypadkowe zetknięcia. Wyobraźmy 
sobie, te tajemnicza twarz nagle spostrzegła 
złod; leja — rzuciła się ku oknu i krzyknęła. Zło 
dziej chcąc siebie ratować, oszołomił Ją uderzę 
rłłem pięści. ' takie wytłumaczenie zjawiska 
bardzo puste zresztą może mleć dane rzeczy­
wiste. Mo£c to nawet sama szara pani, ucha rak 
teryzoM ar.a na Czarną Damę, była tą, która się 
przeraziła, krzyczała i została oszołomioną. 

-r- Tak to bardzo proste^ zdziwił się Je­
rzy. Dlaczego więc nie przyjmuje takiej hipo­
tezy. ! 

— Bo — śmiał się Oryl — następne wypad­
ki. Kra z Czarną Damą i t. d. wskazują na kom 
plikacje. Ale 1 taka ewentualność musi być bra­
na w uwagę. Ceyll wracając do sprzeciwu, ja­
ki nrdnlosleni przeciw streszczeniu pana Sa-
leckleg s chce podkreślić jeszcze, że ową „rzecz 
nłezihanarw- którą kryło lub kryje jeszcze miesz­
kanie d-re Jarosława Brody nie koniecznie by­
ło „pn-edtr fotem zajścia*'. To znaczy, że co In­
nego ZŁKIÓ tam, a co Innego się chciało ukryć. 

„A wreszcie wszystkie przypuszczenia do-
pusztż.ająć — ta „rzecz" może sfę okazać 
„osobą".' 

— Jak pan to rozumie — zawoła! Salecki. 
— To rzecz bez znaczenia — wykręcał się 

Oryl. i— Powiedzenie czysto dyskuwine. Szło 
ml o to, by uś-MśMć ulewie nrzez pena czwartego 
wnFr>»1ni z moich wywodów, a mianowicie w 
wftfduehur' 

L -4>>Pd«4d'cąJAcla rrlfżnany. Nłeznarry takie 

przebieg. Tyle tylko można wiedzieć, że wtt-
<cleietka mieszkania była zainteYesowana bar­
dzo w tern, żeby zarówno od mieszkania p k 
1 od swe-jej osoby uwagę odwrócić. 

Sta płynie wniosek. * 
5; PraM dopodobnie w mieszkania Antoniny 

Kaliskiej ukryte było coś lub k to i czego natych 
miast nte można było usunąć. ' ' 

— Tego w swoich wywodach pan nie [to> 
wiedział — bronił się Salecki. \ \ 

— Wyraźnie — nie, ale domyślne — tak — 
odparł Oryl. I dla wzbudzenia ^ policji ostro­
żności - • żałował — akcentuję telsłówko „prif 
dopocobnłe". Większe bowiem i lub mniejsze 
prawdopodobieństwo tej sprawyi zależy od pal 
szych okoliczności śledztwa — kim jest dr. Ja­
rosław. Broda i t. d. P»wną rzeczą tylko jest 
chęć awantury Kaliskiej odwrócenia uwagi w 
swego mieszkania. Czy ze względu na miesz­
kanie samo, czy tylko swoją osobę tego na ppd 
stawie dotychczasowych danych rozdzielić nie . 
można. A kto 1 co się w tern mieszkaniu ukry­
wa, jeśli wojróle ukrywa się eokpJwiek bedaW* 
my witdz-leć Jutro. I 

I zaczął się żegnać z Ostręsklm. | l ! 
A potem zwróciwszy się do SalecHero: 
— Prosiłbym, żebv nan jeszcze chwIlM tf 

Jerzego pozostał. Ja pójdę przodem. Nie ej Ge 
żeby nis widziano razem. Będę za to u pal t : 
dzK w noc> dowiedzieć sie szczegółów Jul zt 0-
bytycli o osobach, które pana „oniece* pole S-
łem I ziira?em przedstawię panu \p\m m^|t> 
„włamania'* sic do mieszkania dr. Brody, tli < 

^ 



Oczem ojcowie miasla ratiziliwe wtoreK? 
O wszystHiem. i O nlczem 

. Ni<- lyle 7. poir /eby. dc z. OL>O- i me na handel papierosami nir-
w^a^!krf Rada M i e t k a pcwif n | tvlko w dnie powszednie lecz 

. i. Zt;* o'i;by n a |H)» ctizrnid. &!>} 
'nikł rie pomyślał, fc«* 
Kole przestała lslrjiei 

) ' 1 ' W i 1 -
i r.Tiini 

: to/yli ""inandal \ , li;I, 11?/. v. > -
j rcnł l j na .Jednaki " 

I akie wra i f ru t odnosił wi^r 
tJ>cMronny i słuch tr7 ri"r:»liwy. 
'"atestujący "a sc-v iiaŁ:/cyi 

,. domorosłego parł a'ii c i I u". 
Porządek d7irun> ni<- zawie­

rał nit:' takiego, roby, dało 'r..-
ter;nl dla. wygloszmia fil ppiKi 
pp. radu y u i: Olszyńskiemu, Gn-
dynskieniu i mii. 
t. Ot 7 wy i /a) ne cod/ icnne xpra-

A więr właściciele sklepów 
nileczar^-kicb prosili o i e / w o -
l*i.ic o p rowaf i / ene handlu od 
Hodz. 7 rano do u. ^ wieiz . 
zamiast, ijak dotyclii zas, od d 
do r-:. .Nastąpiły debaty i wresz­
cie zezwolono petentorp na han­
del' od R. / rano do (> wier/i .-

v.' niedziele i święta, na ro 
uzyskali zezwolenie. 

A wreszcie Rada Miejska 
i:rhwaliła przeprowadzić nową 
ulicę, któraby połączyła ul 
Sfcrobojar.ską z ul. WaraMw-

Dzień pracowity, nieprawdaż^ 
Jacy, są, swoją drogą, złośli­

wi ci niewdzięczni białos toczą -
nie, którzy śmią mówić o Ra­
dzie Miejskiej, iz ma 42 rad­
nych, w tern 2 radnych i 40 
b e z r a d n y c h . 

A propos szkoda, ?e na Ra­
dzie Miejskiej nikt nie bąknął 
ani słowa o wynikach prac Ko­
misji Rpwizyjnej z ramienia Ra­
dy Miejskiej, równolegle z Ko­
misją Wojewódzką przeprowa­
dza rewizję działalności , Magi­
stratu. 

Dlaczego głucho i ciemno? 
Oj, ojcowie, ojcowie, czyż 

nadal będziecie, tak jak do-
luwatidzi prosili o zezwolę- I - lyrhczai , gnu śni i ospali? 

Zabójstwo Józefa Bałachowicza. 
Zabójstwo generała Józefa I 

Bałachowicza. hr;it« znanego | 
w całej Polsce generała, Siani-j 
sJawa Bałachowuza , takiego 
dokonano w puszczy Białowie­
skiej odbiło się głośnem echem w 
Białymsf oku.Od osób które przy: 
były wczoraj z Hajnówki , / a -

, stąpnęliśmy Bzrreg informacji, 
które w pewnej mierze uchyla­
ją tajemnicę z tego zagadko­
wego skrytobójstwa. i 
- Informator liasz opowiada, że 

w dniu tragicznym dla Józefa 
Bałachowicza wyjechały do 
Hajnówki 2 wozy w składzie 
t) osób. W oddziale nr. 448 
puszciy przy górze Stefana Ba­
torego,, gdy furmanki dojechały 
do gęstego zagajenia, nagle z 
kizaków wyakoczył nieznany 
o&obnłk i zapytał Józefa Bała­
chowicza: „Która jest godzina?" 

' równocześnie zaświecił zapy­
tanemu elektryczna lampka w 
pczy. Na wozie ze śp, J. Bała-
chowiczem jechał generał Pe-
remykin i jeden b. pułkownik, 
bałachowiec. 

Na zapytanie o godzinę od­
orze kł Bałachowicz, że 5 minut 

po l l - * j . Wtedy nieznany oso­
bnik krzyknął donośnie, ze nie-

.;,prawda, bo pierwsza. Bałacho-
wicz jednak niestropiony tern 
dziwnem zachowaniem się, po­
wtórnie oświadczył pytającemu, 
kę"dopiero 5 nunut po I 1-ej. 
'„A jednak mówię, że godzina 

- pierwsza" ktoś krzykną! i 
równodeeśme padł strzał z za­
gajenia z bliskiej odległości. 
Kula trafiła Józefa Bałarhowi-

! cza z boku w oko.Czaszka zo-
!?ta3a odcięta, a z oderwanego 
ckerepu głowy wypadł cały 
móz£ flia 7iiniic. Spłoszone ko­
nie wystrzałem szarpnęły wo-
,zem. Wóx wpadł do rowu, 
wywrót, .t s;f i niikryl jad;n ych 
generała 1'ffcmykinu i jego to­

warzysza pułkownika. Nieznany 
zaś napastnik znikł, nie rabu­
jąc nikogo. 

Dla przeprowadzenia docho­
dzeń przybyła na miejsce wy­
padku policja, aresztowała ge­
nerała Peremykina wraz z . je-
go towarzyszem. Jednak jak ] 
opowiadali naszemu informato­
rowi naoczni świadkowie, a-
res:-towani po kilku godzinach 
zoFt^li wypuszczeni na wolną 
stopę. 

Za mordowany pozostawił zo­
nę i dwoje dzieci bez żadnych 
środków do życia. 

W okolicy Hajnówki krążą 
wersje, że tegq samego wie­
czoru również urządzono za­
sadzkę na brata zamordowa­
nego generała Stanisława Ba­
łachowicza. Zos ta ł pn w domu 
napadnięty i ostrzelany. Jednak 
bliższych szczegółów co do za­
machu, informator nasz nie zdo­
łał już przed wyjazdem , do 
Warszawy zssięgnąć. 

Dookoła osoby zamordowa­
nego lotem błyskawicy wśród 
bałachowców i sawinkowców, 
pracujących w lasach puszczy, 
krążą tajemnicze opowiadania 
o jakimś znalezionym liście z 
Wiednia, w któfym czyniono 
zarzuty jednej ze stron zawsze 
z tobą drących koty, że pie­
niądze, jakie zostały przez ja­
kąś organizację monarchistów 
n.ideslane, nie zostały wydane 
nic na ten cel, jak sobie 
życzono. Opowiadanie to na­
suwa pewne refleksje- lecz jest 
jeszcze zbyt mało jasne, aby 
mo/na wyciągnąć z tego kon­
kretne wnioski. 

W każdym razie należy przy­
puszczać, że ma się tu do czy­
nienia z m o r d e r s t w e m 
natury politycznej. Dochodze­
nia policji na pcw no wkrótce 
tajemnicę wyjaśnia. 

Pogrom spekulantów-
papierosowych. 

Komenda poljcji powiatnwej w Białymstoku sprawiła 
n iespodziankę piiskarzom. 

Rewizja wyKryła 
;-:!']<»•••"• papierosów u skler>ikarzy 

Leona Gródeckiego ulica Ku-
pl,., u 3. Moj*e*»a Zelmana 
Rvnfk Kościuszki 32, ZysKo 
BorKowiKiego Częstochowska 
[\|r. n i Szmula Jezierskiego 
Lipowa ł°. 

L Jezirr.SK.ieso znaleziono za­
pas papierosów tymczasem w 
r ii wili 

Kiedy policja wtargnęła 
do sHIepn 

znajdował się w nim jeden 
z właścicieli Rytz a p. P., któ­
rego upewniał Jezierski, że nie 
ma ani pude lee ika papierosów. 

Gdyby tak po 50 .batów 
„wsypano" wam. publicznie 

na Rynku Kościuszki, pp. pas-
karze, gdyby tak was nauczo­
no rozumu, wiedzielibyście, iż 
nie wolno okradać Skarbu 
Państwa i konsumentów. 

W każdymbądż razie ocze­
kujemy surowej kary, a do 
Izby Skarbowfcj zwracamy się 
j, apelem, aoy wymienionym 
paskarzom odebrano koncesję. 

Na samą f. Iko pogłoskę o 
podniesieniu cen na papierosy, 
na ty i Jzien, II.I dwa tygodnie 
przed podw>żką, Rex y, Kadi 

Balet"y znikały ja~ kamfora 
w rzci fśr rarh składów paskar­
skich. 

MHaśric i?] sk Ispu tytoniowe­
go, zazwyczaj przepełnionego 
low^rcm. arogancko pokazuje 
klijrntowi puste półki. 

Klijent odchodził z niczem. a 
sKJepilfarz „śmiał się 

w KułaH , 
obliczając zyski na ukry­

tym towarze. p 
Kupicc-s^cfeulanl tryumfował. 

. l Japierosv I yninzfisrm cho­
wano skrzętnie w mieszkaniach 
prywatnych i piwnicach, albo 
tez odwożono cio sklepów z 
innemi artykułami, jak napr7. 
składów »mąki etc. 
Aż tu tirom z jasnego nieba. 

Na zarządzenie Komendanta 
policji powiatowej enegdaj zro­
biono rewizję w sklepach i 
mies-zkfntach prywatnych pas-
karzy tytoniowych. 

P, Sanksztejn wiele miał kłopotu 
Z p o w o d u r o z t a r g n i e n i a m i e j s c o w e g o k u p c a p , W . 

Do zakładu fryzjerskiegp p. 
Sanksztejna przy ul. Sienkie­
wicza wstąpił przed kilku dnia­
mi kupiec miejscowy p. W. Dla 
większej wygody i nieskrępo­
wanie p. W. zdjął marynarkę 
i podda ł się zabiegom fryzjer­
skim. 

Gdy przyszło do płacenia ra­
chunku za golenie etc. p . W. 
po przeszukaniu wszystkich 
kieszeni marynarki swojej oś­
wiadczył, iż została mu skra­
dziona suma 800 tys. mk. 

T rzeba sobie wyobrazić, jak 
nap rawdę , nieprzyjemnem było 
to zajście dla p .Sanksz te jna^ i 
jego pracowników. 

Pana W . uproszono ażeby 
wrócił do domu i sprawdził, 
czy aby nie zostawił pieniędzy 
w domu. P. W . uczynił to lecz 

wrócił d/o chwili i zakomuni­
kował że w domu nie pozo­
stawił gotówki, że stanowczo 
miał ją przy sobte, co więcej 
oświadczył, iź powiadomi o kra­
dzieży policję. 

A dnia następnego ten sam 
p. W. zgłosił się do, p. Sank­
sztejna i ze skruchą przyznał 
się do błędu. Idąc do fryzjera 
zmienił marynarkę , w której 
miał ciOO tys. mk., zapomniał 
o lem narazie i niesłusznie po­
sądzał uczciwy zakład o kra­
dzież. 

P. Sanksztejn wybaczył roz­
trzepanemu p. W . 

Ciekawi jesteśmy czy p, W 
równie jest roztrzepanym w 
SW.,oich interesach'^ handlowych 
i-nk ile tracą na tern jego kli-
jenci. 

Panie ProsińsKi, co pan robił 
w ogrodzie miejskim? 

Z a p o m n i a ł Pan na ł awce ważne dokumenty . 
Wczoraj ppoł . na ławce w syjskich na 3000 rb. 

ogrodzie miejskim znaleziono 
teczkę,1 Znalazca napróźno szu­
kał jej właściciela. 

Gdyfzajrzał do teczki, znalazł 
w niej szereg akt urzędowych, 
adresowanych na imię p . Igna­
cego Prosińskiego, kierownik* 
odbudowy mostu w Łomży. 
St. ref. Dyr. Robót Pubł. N « 
wiedząc, gdzie 9 0 szukać, udał 
się do „Dziennika". 

Teczka zawiera: rachunki, 
pokwitowania, listy płacy, a lpo l ska 23) 
nawet akcję jednej z kolei r o - | 

Handel, finanse i drożyzna 
w RiałymstJltu. 

Dowii : 3 vt .111. cikr.i. Z wag. 
ślen zi. 1 .wag . sali, I wag. r>. żu. 

Wywóz : 3 w *c-sukna. 2 w«p. 
drz" Mtt, I waij. s ">!'-

Drożyzna i do la r właściwie 
ni^d\ w parze mc spaceruj;), 
choć często błąka -się to nie­
słuszne przypuszczenie. 

Minio to u;)., ve pośli/gnąt 
się o i 0 p r o c funt bułki V.o-
izuije 400(1 mk. chleba białego 
'. ">00, a kilogram cukru (macz­
ki) 11 5)0 rnk. 

Przed Radą Opiekuńczą od-
ż>id tradycja ogonków. Sola lez 
napływaji r-c.-y na widok daw­
no niespoUlianjrh. a tak głę-
b.ł^u zapisanych w pamięci 
kaz-ii-^o z n i s wojennych zgro-
mac./cn' siedziwo - marmolado-

•v;,c'i. Napływ khjeiUcli do Ra­
dy Opiekuńczej tłumaczy s.ię 
bardzo prosto: s-uz-dają tu bu-
k:cr i m^kr o ?l) proc. (iitiej 
niż cdzienid/iej . 

Nowe ceny na zagraniczne 
pakie ty . Od Iń |p. m, Pocrta. 
Bialost i c k i ;irzyjmu;e przekazy 
pietiic/nc w wy snliosci do 
i miljon 1 tuk. 

C?ny za pr/c^yliLc pakietów 
zagranicę zoftjly podwyższone: 

Za pikiet wagi, do I kg. do 
Ameryki] 24.7^0 mk., do Bcljrj] 
3^,730 mik., do Francji 29,250, 
d j Aujtrji 27,730, do Niemiec 
l(i,000 mk.. do Riimunj, 3000. 
do Gdańska . 4500 mk., do Cze­
chosłowacji 9000 ink., do Ło­
twy 27,000 mlc. J 

Drobiazgi białostockie. 
Uczc;wy zna lazca . Kupiec 

miejsi owy Aron Lejba Grosberg 
zgubił poriłcl z 1.200 000 mk. 
i dokumenty. Wszystko to zna­
lazł sier/ant jednego z pułków, 
stacjonujących w Białymstoku 
Sierżant o w dowiedział się z 
dokumentów o adresie p, Gros-
berga 1 odniósł mu portfel na 
mieszkanie. Co więcej sierżant 
ów odmówił przyjęcia nagrody 
za zwrot znaleźnego, którą mu 
p. Gr. proponował . 

Nazwiska p. sierżanta nie 
możemy niestety podać, gdyż 
sobie tego nie życzvł! 

Szlachetny, piękny, a tak 
rzadki czyn. 

Niestety rekwizycja miesz­
k a ń t rwa, jak głosi „Dziennik 
Ustaw 1 rozporządzeń. Moc 
odnośnych posta-owień została 
przedłużona do dn. 25 listopa­
da rb. 

Poża r z przyczyn niewyjaś-
niouych wybuchł onegdaj w za­
budowaniach N. N. K; Szpital 
nr. 2 w pobliżu szosy Wasil-

kowskiuj. Dzięki njat ych miasto­
wej pomocy udało] się zlokali­
zować ogień. ZabiidoWania ob­
jęte płomieniem zkstały kom­
pletnie zniszczonej 

Wzros t d r o ż y z i y w ciągu 
połowy m-c a czerwca określa 
Ur^ąd Statystyczny Magistratu 
w wysokości około 20 proc. na 
niektóre artykuły.Poszły zwłasz­
cza w górę ceny na kakao, cu­
kier 1 chleb. RzeC2 oryginalna, 
iż wytwórcy artykułów pierw­
szej potrzeby a wiec witosowi 
sypmatycy wsiowi tak byli czu­
li na zwyżkę dolara; 

Majs t rowie k rawieccy przyz­
nali nową 50 procj .. podwyżkę 
swoim czeladnikom w myślza-
sady, tż klijent zmuszony bę­
dzie za wszystko z ipłacić . Cie­
kaw' jesteśmy ile | ę d z i e kosz­
towało w tych warunkach u-
szycie garnituru. 1 

Żądający podwyżki i przy-; 
zdający tę podwyi kę są jedna-
kowo współwinni w • obdziela­
niu klijentów ze s :óry. 

Obwieszczenie. 
Wjrdliał Hipoteczny Sądu Ok*cgcJvfe(o 

.w Białrmatoku obwie«xez t , i e o l w a i t c 
aaatalo 

" NA 
l l h l ^ lMO U r / l , 

/ . r l e / n r . > 

Br. P 
BialystoH, ut 

R A T Y = 
r. „ „ I l t . m e b l f . Iuvka 
ai -vn.a k u r l i r i i n r 

erłowski 
Lipowa 6, 1 piętro. 

s Dr. Gurwicz 
Specjalność choroby stlórne 
weneryczne, rnoczopłciowe. 

Lecz. promieniami RentgiBi. 
iJr7» :. u.<- .- 1 « , ) „ • 1(1 I 1 -. - i . 

^ » h ' ' , . Ł . o l . . s l . . p o « a .i. 

Dr. Leon KrynsKi 
Spec, choroby dróg moczowyca 

weneryczne i skórne. 
Oświetlenie c e w k i i pęcherz*. 
f r z y i i i i u i ^ „<i Ko(łz)iiv ,9—1 i "> - 7. 

B I B U M O Ł . . u lua L i p U ł * . N<. 3 i . 

CHOROBY >oU^ta . ki.M-lt, nrreL 
l)-rj<L<K l .emuinidi fn l iyka!nie Irf/ 

^iWAjrarskie gór>bie iioła 
D-ra B A U E R A i ko-uik.-m. 
-- l i .r/^U/ w o p l e t a r h i .Llau^rł, 

apteci i iycl i . 

Nie wiemy, dlaczego tak waż­
ne akta znalazły się na ławce 
w ogrodzie miejskim, w każdym 
badż razie jest to dowód roz­
targnienia i nieuwagi, który ka-
JŁe nam wątpić. Pani* Prosiń-
aki, w trwałość odbudowywa­
nego prze i Pana mo^tu w 
Łomży. 

Po teczkę zechce Pan się 
zgłosić do znalazcy, p. Fran­
ciszka Szmajdy (ul. Marjam-

1 warte 
postępowanie apadkflw* po 

•marłyeh: 
1. Janie Podgórskim, właśc ic ie lu 

wicj łkie i nir-ruchomoici, Krama-Wie t , 
ataroitwa Birlakicgo. 

2. Mflanji W i e w i o i o w ł k i e j , w ł a i c i -
r ie lce dóbr ziemakich Nowodwory z 
u r o c i y i k i n n Cygit lnia , ł taroatwa Biel-
l k i t g o . 

Termin regulacji apadków tych *ry-
i m c i o n v loataf na dzień 10 p a i d z i e r n 
19.'4 r. w kancelarii Wydz ia łu H i p o -
teczneRo,gdzie interesowani winni tgto-
sic prawa i w t pod skutkami prebłuij i . 

Biatyalok. dnia 19 marca 1923 roku. 
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D r . N E U M A B K 
b. ord. PiotroBrod7l;ie([tj A b . Ifuz-
j e * s k i e g o i z p i t . U w r n e f y c m e ™ . 
Caoroar waasrjasaa, tUraa i 
moczo-plciow* (695-914) od 10-12 
l od 3-8 ppoiud. ul. Kil ińakiefo 11 

^ (ul. Niamiecka) w Biatytn»toka. 

Ogłoszenia 

Inteligentni 
t-o*pod?ni. bufe towej , I ( 
djantki może na vy]Jf.d 
R e d . Dz ień . Biał. dla ~ ' 

drobne. 
oaoba poizu. 
kuje posady 

ony.Jub ekipie. 
Oferty ^o 

n»«il»Jt uja.ee j . 
706 

Sk t a d t l o n o z a g r a n i « r r d o w ó d ófd-
blalv lAlwd nr*a« .̂ . .. A- l b f i t ^ w y d . p r i e z 

atockie na imię M 
n ó w n y ń m ! przy ul . Ć 

Zgubiono dowód o ł o b • l y . w y i p t i i , 
Drte i S iarnałun r!._ _: - i . ' p r t e j S iarpt two Gro 

mia Anny Kl inkowtz le j 
K o ś c i u i i t i Nr. 29 

roatwo Biatp-
•rjkazy Krugrńa-

'•całej Nr. 19. 
795 

' ziejjikie 
i zam. Rynejk 
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^ B u b i o n o p a * ? p o n zadrarliciny „ T d 
* * P r » « Slaroatwa B i a i t . t o c k . e . . L 

Kupieckie , Nr. 13. u I. b o r « w , „ . 7 « 

7 s u b i o n o karle p o w o 
*•* Biatymitoku przet , 
Józef . W i i z n i e w . k i e g o 
zam. przy ul. Kolejow 

Psia krew polata się na ulicach 
Białegostoku. 

40 psów i 3 koty padło t rapem, 12 psów pojmanych żywcem. 
Szereg protokułów o pokąsa­

niu dzieci i dorosłych przez 
psy włóczące się bezkarnie 
po mieście, notatki w „Dzien­
niku" wszystko to razem spr»-
wił.i, iż policja postanowiła za-
talwir MC energicznie z psią 
zmorą. Onendaj w nocy zorga­

nizowano obławę celem wytę­
pienia psiego bractwa. W re­
zultacie padło trupem 40 psów, 
3 koty, żywcem złapano i l psów. 
Rezultat ten najlepiej świadczv 
do jakiepo stopnia „zapsionv" 
był Białystok. 

! .n i . ; wyd. "ii 
'• K . U . n . i m B ę 

(rocz. 1893) 
Nr.. 16. 7fl| 

Gotujcie, smarzcłe 
t pieczcie 
tyloHna--

Tłuszczu 
roślinnym 
Smakoszów 

Sp. Aą-c. Lamaart tt Hrryilafc Wantlwa, Wlecą ta fl. 

„Apollo" 
DZIŚ! 

Nąjwięhsza i na jnowsza 
sensacja Paryża, Londynu, 

Berlina, i New-JorKu. 
Pnr/;|l<4.: 7,8.43 i 10.15 w. 

Dramat oalonpwy w 
napięciu według 

O * 
7 częściach o wysokim 

z n a k o m i t e g o romansu 

EMILA ZOLI, 
AuBonheur desDames" 

Jest to pod względem pry, reiyserji i ol­
śniewającej przepychem wystawy, najwy­

bitniejszy obraz sezonu 19^3 r. 

R z e c z dzieje się w Paryżu-
Wielki p r z e g l ą d n a j n o w s z y c h toalet . 

I T u r a t f a * GbT" po i ry iazy nie 

u w a g a . m. „ic j,pilneBo z 
d e m o n i r i o w a n y m w innyV 

brązie pod tymi a 
alein. 

f ) 7 1 Ć Cały B . . t y . l o k daje t . b i e 
* ^ * * * J RF.NDES W O U S 

Nadzwyczajne niespodzianHi dla bUtostoczanek 

w Kinotea t rze 

,̂ l * . r l u /ol,.., r u i . iL. imodn.rj .^cr. Lo . ln 
W ">U-li. po.-nan,. „ ( u t l p l , L n o 

I ' 4 l < ' " "•)w.iTiir1»łr i o z w i q I i 

Niezwykle bogata wystawa 
Bale maskowe. Derby. Balet 

MODY. WYŚCIGI. 

Wydawca i Redaktor Józef Ujejski 

„Modern" \ RAJ KOBIECY , 
^ wapójczeany; dramat w 6-ciu aktacK. W rolach głównych- M 

Marja Lejko, Edith Meller, Roza Valfctti. " , f l r ^ ^ t ł X , ' J h 
P « d o b . 
?«ol>U„ 
07^,k l 

Obraz ten jest jedynym oryginalnym egzemp­
larzem wytwórni . F h " w Berlinie i niema nic 

Druk Polak. Z .k i . Ć n t W i i * . j . Ś*rowki i Ś ^ . f t a W ^ 
i jHkiky^u^ 
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